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Cena rannwüts: 
Miesięczni» Et 400 
ns prowincji „ §00 
Zapraw ą „ 600
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ttrz wszelkie należności 
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ży adresować iak aastf 
I*J»:
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.Praca".

A dm inistracja o tw a rta  od g. 9 r*no 
„ do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuj* w« wtorki 1 pi^txi 
rd 6 — 7 wieczorem. .........

F«kretcrjat Redakcji otwarty dla p >  >
llir7noćcl M ę— ą wł«ez.
Ftłepłłów nionadatących *lę 1« draka RaJł-cil 

nie iwtMŁ
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CBNA. OOLOSZSST:
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w  te  k ic i»  n k .1 0 0 .— re * t» -  
W 7 m k. 6 0 .— , » » k r o la j  
ra k . 4 0 — , k o m u n ik a ty  

m k. 50, z w ycza jn e  rak. 25 
7a w ie rs i  n o T ip ir^ lo w y  

je d n o to m o w y . 
O jla s z e a la  d ra b a *  10 rak. 
aa wyraj, lii posmkujv 
c y c ü  pr»sy o raz  z a jn b lo a »  

d o k u m e n ty  m k . 8. 
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50 i r  o z .  d ro ta j.  —  Zagra 
n iczn e  » 10J r t ę z .  d r ł t i i .  
OjUb u Ij u ł u l n i  n  
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Dla mło
dzieży do

zwolone

Najpotężniejsze arcydzieło Polskie

Ż Y C I A
P io trkow ska

f i g  C ló w tie J . •

E « 3  B iJS IlK lG l
’WILNO, 2. (PAT.) Posiedzenie 

E«jiato»w środę otw otzyt pw Meysztowicz 
^tztew ów ieaieaj,  w k le rem  n .  io. powie-

K>edy od  gen . Żeligow skiego  wł>dzę 
Przyjąłem, obiecałem , że , rzeprow adz; wy 

y i S a r a  zw ołam . W ybory odby ty  się 
f e j s t r o n n i o ,  s p o k o j n e  i *  b a rd zo  pod
niosłym nastro ju .  L udn  ść s tanę ła  tlu-

i Joie d o  w yborów . G łosow ało  »  ęcej» niz 
4  proc. upraw nionych , udział zaoczny, 

» w .  t y  wszy na l i i ie -n«  zimę, wielkie o d d j -  
p n e  niektórych wio»«k o d  u rny  w y b o r
czej,  wielki p rocen t a a s lfabe tów  w tym  
j£f»ju i p r o p s ^ a - d t ,  kt tą  przeci-". fc.j u- 
jfbia owi w w yborach sze ż a rn .  W wystfcie 
ł t  i rzeszkody  przezwyc ^ iy l  pa tr .o tyczny 
*as tcó ; .  P rzech o d ząc  do udz aiu w wy-

t ra -h  poszczegó lnych  n . r o u n w u i d ,  mam 
ne n i  to, fc. Biuł rus im  przeważnie  gł -  

80walł, l e  na p iowincji s tanęło  d o  u r .  
W yborczych około  30 proc. ludność , ty- 
&*>ws*ie| i i e  w niektórych ohr^jd».!) jjł »- 
pow ali  t a k i e  Litwini. F a t t e m  jcs>t jednak, 
* e  część ludności n ie  Iskie św .ad m e 
••ie po sz ła  d o  urny. J e a»ci.. pewny, e 
pile zacbw.e)e to  dobrych  x;osu ,i ó.v po*

Sisdzy narodow ościam i w kraju u .szy m . 
>*aem ci, co s.ę od wjooió« wstr.ymali, 

'działali  nieraz pod wpływem g r ó io ,  albo 
pow odow ali się wzgl^da.ui, n ie  m<jącerai

Sic w spó lnego  am  z ź y c k m  wewm.trziiem 
raj«, an i  ze s tosunk iem  ich 00 narodu 

poi k iego, k tó rego  od łam em  fest znaczna 
M ; . s z o ś ć  naszych m ic sz k a ń k ó « .  Działały 
t/i względy uboczne.

Kra] nasz w o ą z u  wieków ciężk ie  
ponosił  klęski. Znieśliśm y j ó  torawie«t wą 
Biewolę Z p r u  śladow*m<*m narodow ości 
naszej i  wiary, niewolę, w ybucham i boba- 
fe skicb * a lk  przerywaną. Aie ze wszyst
kich okresów  dzie jów  n a s t y i h  n a i t i a s z *  
Siejszym był m oże o&res os ta tn i .  Spraw* 
d r i ło  się  w szystko  to, o w ybaw ienie  od 
Ca-go lu d u o ść  nasza  modliła Się o i  wie
ków: , O i  powietrza g łodu o^n ia  i wojny*. 
Na początku lego  okresu  znaczna część 
isduośc i ,  g n a n a  na pó łnoc  pczez w o js .a  
rosyjskie , s iady  swoje znaczyła krzyżam i. 
W to c i io  niewielu, a ci. co w .óc  li. z?staii 
m ias ta  w gruzach , lasy w jc ię te  i niwy 
po tow e chw astam i.  W o k r  sie  tym  była 
Jednak  p j .e rw a  w czasie  pom iędzy dw om a 
bc ls .ew ick iem i najazdam i, o których nie 
Ci,cę tutaj mówić, ażeby  m c  ją trzyć  r.<n 
łw ic iy c h .  W czasie  tej przerwy wszyscy 
t a n ę t i  d o  warsztatów pr^cy. Kozbuazito  

ty c ie  na now o, a  dzięki s ta ran iom  
N acze la ika  Józefa  P iłsudsk iego  wznów ona  
»ostała  W szechnica, która byiu i jes t  
•k iu b ą  naszą.

O d  czasa  ob jęc ia  w ładzy przez gone- 
tti* Żeligow skiego  kraj ż u aw a  d iw ig ać  

zaczął. R ychło  stworzył genera ł za* 
**ąd k ra ją ,  złożony z sił m ie j^ o w y c h ,  i 
a a  czoło tego  zarządu  powołał m iejsco- 
.Jjrch działaczy. W szystko w ruch poszio. 
« t i c l i  ta  i ow dz ie  ieszes«  a i e  wsć-ystj.o

S T .  Ż E R C K ? 9 K SE G 0 .
"W rolach prMwn.: fS?arfa i J ó r e f  V ąg -z -r ł" ,  art. Tratrów Warszawskich.

a ’ s t r * ą p a ją c *  » c e n y  ta p ie a n e  w a n iu tn y c h  d e ie la - h  N a ro d o  P o ls k le u o  nn z ie m i O jC 7 ye < e j, j a k :  R zeź  l ’ r a g l  p rz e z  R o » ja n ,
p o d k o p y  c * y n lo n e  | i f 7 p i  w i r ż n lń w  j io d  s k a r p y  f-< r iu  l w i d *  In .
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tak łcizie. Jakby iif chciało, t> trzeba pa
miętać ** rv>w«t’iemy z p pio:ów

Trzeba spokoju na zewnątrz, we
wnątrz uzgodnienia wszystkich krajowych 
czynników i zgodnej wszystkich współ- 

racy. Oby dzień dzisiejszy w życiu kra- 
u rozpoczął nową erę, erę pokoju i 

zgody.

1 tEtraln Sea rriw.
WILNO 2. (i’AT Konwent S» 

ajnrów obradował wczoraj w wieczór w 
gmachu Sejmu nad sprawą klucza par
tyjnego przy wyborach do koiiiisyj nej- 
mowych or;»z nad «prawami bieiącemi. 
Dniu 3 lnt<go o g 12 /bierze się- Kon» 
went fłonowme. Na porufiku dziennym 
postawiono Pi rawy prezydjum om/ u- 
8tal*-nta sklulu kfmmyj werjiikucyjnej, 
regulaminowej i politycznej.

W y b o r y
nowego Papież a

I i2e : j  p n j t l i s  S affiaa i
Rży.'!. 2 (i-AT) H i>tvc ad, ze ar- 

dvn*t >«(is n im  efcy oświadczyli » ta  
w y ł ą c z e n i e m  i a  d y  a l u r y  k e % ly . ^ a ia  
Rottiei o h u n c  us^a w  Polsce.

FAf<yZ, 2 (PAT/ Rzymski kOr -  
»pond t ,Ec o de P a r* “ zapvtel kar
dy «ta R.t ic;’o r> wrłi**n:a, KtÓ!’̂  oó* 
ntó?; «■ Polsce. Ksr y ał »tdpow 
ie  Po a1'o  iest k ra |:m  .l-bo  o w > r rą- 
cym i s^pewnif, Że bęrfrio ¿yła, akoro 
przeszła Jedyne w  surol-n rodzaju do* 
św adcf/M s. Pola a pri wszy
atKie trudnoS i dilę i t atr^otyzmow o* 
bywat l i iedrość państwowo b-i>*to 
os ta teczne  do o ana

i:w i tSDljiJtL

ców; wśród tych ostatnich jest 5 Frań-* 
cuzów, 2 Polaków, 5 Hiszpanów, 1 Belg,
3 Anglików (jeden Irlandczyk), 3 Niem
ców, 2 Austrjaków, 1 Wqgier, 1 Czech,
1 Holender. 1 Portugalczyk, 2 Ameryka
nów, 1 Kanadyjczyk i 1 Brazylijczyk. 
Dodajmy, że gdyby Benedykt XV nie 
zdążył był na kilk$ miesięcy przed śmier
cią mianować dwóch kardynałów włos
kich, to większość w św. Kolegjum by- 
łłiby po stronie cudzoziemców, co mo- 
glnhy siij odbić na zerwaniu wyłączności, 
z ; | a k i r j  od kilkuset lat (od 1522 r. (ko
r/y.'taja Włosi, obierając na papieża swe
go współziomka.

Dziś już wiadomo, że na Conclave 
nie przybędzie dwóch kardynałów włos
kich: arcybiskupi Neapolu 1 Florencji z 
powodu wieku i choroby, oraz dwóch 
kardynałów cudzoziemców': Hiszpan — 
chory i Brazylijczyk, który zapewne na 
wybory nie zdąży.

petencji i organizacji władz polskich 
zachowamy wolną rękę. Sprawa mniej
szości naród wych będzie rozpatrywaną 
i rozstrzygniętą w Genewie. Podpisanie 
konwencji nastąpi w cią'jm lutego, zaś 
ratyfikacja przez oba fumstwa—w poło
wie marca. Po załatwieniu niezbędnych 
formalności przekazana zostanie władza 
na polskim G. Śląsku rządowi polskie
mu. Układ w tej mierze zawarty zosta
nie z komisją międzysojuszniczą w 0- 
polu. Jednocześnie zawarty zostanie z 
Niemcami układ sądowy oraz układ w 
sprawie ruchu pogranicznego. Oczeki
wać należy, :>c w <iza na polskim G. 
Śląsku prz' kaza >. /.osunie rządowi pol
skiemu z końcem wktetuia r.b.

RZYM (PAT). Jak i ’ pndydaeł 
5ą wymieniani na pm*i<y pat; archa 
Wenecji kardyrał La Funtaim* ł, cent
rum kardynał Lormn, 7. lewego centrum 
arcybiskup medjolańskl, kardynał Ratti 
i z hwicy kardynał Ga^parri. Co się 
tyczy przy^zb go sekretarza stanu, to 
p rz \puczcznjĄ, że kardynałowie La Fon- 
taine i Lorain obraliby sobie kardjnBła 
Mery del val, a kardynał Ratti — Ga- 
tparriVgo.

WyDartj.
WARSZAWA, 2. „Rzeczpospolita“ 

daje przegląd ewentualnych wyborców 
przyszłego papieża i najprawdopodobniej
szych ua objęcio steru nawą św. Piotra 
kandydatów.

Śmierć Benedykta XV zastała przy 
życiu 6 1  kardynałów, obecnie zaś jest 
już-ich tylko 60, albowiem w tych dniach 
umarł arcybiskup Toledo, kardynał Al- 
marazy Santos. Na liczbą powyższą 
składa się 3! Włochów i 29 cudzoziem-

B i Górnym S!ąs! u.
Iei’53 W piituei.

KATOWiCE, 2 (PAT) Donoszą % 
miaredajnego źródła, że linja graniczna 
w 'rejonie GUlckskolonie jiod Rudą 'zo
stała zmieniona w ten sposób, że Polsce 
został przyznany trójkąt, ograniczony 
drosrą kolejową do Poręby lu d z k ie j  i 
koleią z Rudy do Zabrza, wyłączając 

• szyb Ruda, który pozostaje po stronie 
niemieckiej.

W jB arala p. ttaw stiE jo .

KATOWICE, 2 (PAT) Dziś o godz. 
4 po poł. pełnomocnik rządu polskiego 
do frokowań górnośląskich, Olszowski," 
przyjął w biur/.e delegacji polskiej przed
stawicieli prasy górnośląskiej. Minister 
Olszowski oświadczył m. in. co nastę
puje:

Prowadzenie rokowań na G. Śląsku 
i szybkie ukończenie tych rokowań—są 
to dwa zasadnicze postulaty, do których 
należało dążyć od początku. Prezydent 
Calonder popiera w tej mierze usiłowa
nia delegacji polskiej i dzięki temu ro
kowania są prawie na ukończeniu.

Przedstawiciele G. Śląska brali w 
rokowaniach najżywszy udział, zaś Na
czelna Rada Ludowa była najbardziej 
twórczym współpracownikiem delegacji 
polskiej. Z wyjątkiem sprawy związków 
zawodowych oraz sprawy ochrony mnie j
szości narodowych, osiągnięto prawie 
zupełne porozumienie. Co się tyczy zwią
zku pracowników niemieckich na pol
skim G. Śląsku stałem na stanowisku, 
że związki te korzystać będą ze wszy
stkich praw z zastrzeżeniem, że siedzi
ba ich znajdować się będzie w grani
cach Śląska polskiego oraz, że związki 
te nie będą uzaleznione całkowicie od 
centrali niemieckiej. W dziedzinie kom-

SP! ilśiia.
Ograniczania.

WASZYNGTON 2. (PAT). —  
Konferencja waszyngtońska w spra
w ie rozbrojenia przyjęła układ w  
sprawie zakazu używania podczas 
wojny gazów  trujących oraz narzu
cający ograniczenia w zakresie u- 
żywania łodzi podwodnych.

Ml2t BcniL
W A 52yN G rO N ,i| (PAT) H. P-eiS

zainteresowanych rdftcarstw pr/ylęlo 
traktat ir.orski Tra ft&t zawora m. in. 
wyliczenie wediua nazw wszystk o i mor
skich wielkich iednostak bo owych pier
wszej kla«y, lakle każde z tych mo
carstw będzie mojło  zachować. Z * 
chwilą wejścia tra - ta tu  w Zycie wszy
stkie inna r lewymi, nione jednostki bo
jowa pierwssej klasy m»ią być wyco
fane. Traktat zawiera postanowienia w 
Sprawie pacyfikacji na wyspach Oceanu 
Spokojnego. Traktat będzie obow ąr.y- 
wał do 31 grudnia !936 r. przy ewentu* 
alnem delszem prolongowaniu milczą* 
cem. Państwo, któreby chtialo wycofać 
się Z u ładu, jest obowiązane zaw.a- 
domić o tem nn dwa lata przedtem. 
Ptzyczem przez te (iwa lata układ dla 
tego kra;u m a lby  obowiązywać.

Sprawa Siasloasn zaiatwicea.
WASZyNOIGN 2(PAT) H. rtugi-.ąs 

zakomunikował konferencji rozbrojenia 
o pomyś nem uregulowaniu sprawy 
Szantungu. Japonja zwraca Chinom 
Kiaó-Czao, przyCzem wojska jaj zostaną 
wycofane a oro tylko policja chińska 
bidzie m ojła  zabezpieczyć spokój i po
rządek. Komory celne w okręgu Tsing- 
tau, oraz kolej żelazna Trlngtau Teina- 
ta  równiei zwrócona zostały Ciiloom.
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Przesilenie rządowe we
Włoszech.

RZYM, 2 (PAT) Hitvas. Gabl- 
et włoski postanowił fw  pełuym  
kładzie podać się do dymisji.

\’l spinie oteraia kifcm f
W Ci3!li.

PARYŻ, 2 (PAT) H. Oficjslnle nie 
•»tnieje z.tmiar odroczenia t o iere~c > 
:emieńskiej> mimo z »-strzeżeń poczynio- 
ych przez klika rządjw.

Wi. dotnoścl Msptes.
(—) Polska delegncja Komisji gra

li cznej na Śląsku przyjmuje deputacje 
ioszczególnych gmin. z któremi omawia 
vszelkie sprawy związano z przyszłym 
istnieniem granic górnośląskich. »Jak 
łychać, Komisja, graniczna w marcu 
•rzeniesio swą siedziby do Wrocławia. 
Delegacja niemiecka zajęła się już wy
szukaniem odpowiednich kwater.

(—) W. Jndjach w miejscowości Pol
no -z powodu zaaresztowania kilku wy- 
litnych nacjonalistów tłum zaatakował 
olięję, która podczas starcia użyła broni, 
’ztery osoby zostały zabite, dwie ranne.

(—■) Bulgareka agencja donosi: W 
nyśl świeżo ogłoszonej ustawy otworzo- 
ia została nowa instytucja kredytowa z 
capitałem 75 miljonów p. n. „Międżyna- 
ouowego banku bułgarsKiego“. Główny 
idział w utworzeniu tego bauku wziął 
młgarski bank narodowy i bank rolni
cy, które podpisały 30 miljonów, reszta 
aś kapitału została subskrybowana po 
Tiększej części przez wielkie banki za- 
mmiezne. Nowy bank będzie miuł liczne 
ilje zagranicą.

(—) Raąd holenderski postanowił w 
¡asadzie wziąć udział w konferencji gc- 
menskiej,

(—) W Gdańsku panująca od kilku 
nieś. gtypa rozszerza się coraz bardziej. 
N ciągu stycznia zmarło na prypę. wzglę- 
Inie na ohorobę pi-zez nią wywołaną 59 
isób.

(—) Strajk kolejowy w Niemczech 
łaje się do pewnego stopnia odczuwać i 
n Gdańsku. Wszystkie pociągi idące do 
Prus Wschodnich i Niemiec dochodzą 
tylko do stacji granicznych. Strajk prze- 
lewszystkiem odbił się ujorunie na do
wozie korespondencji i towarów z Nie
miec i Pius Wschodnich.

(—) Gabinet portugalski podał się
lo dymisji.

Korespondencje.,
Z Białegostoku.

(Kort>. o. d«nv..& „Pracy*).
Biały* Ok obe:'- -te m >tsto wo¡— 

wódz i**, podlu : ostata ej statystyki iic/y 
oKoło 78,000 lud. o íd , w c? m .mniej
szość* narodów", stanowi 61 j roc.

Zewnętrzny wy m . -,a to pod 
względem przcmytLn m i biegną
cej tu  czarnej rze i t . o  i , B  ało*, ro- 
•łobny jest w pewnej m er ze do miasta 
Łodzi.

Ruch robotniczy rawn^r.wy ak I 
-łolityczr.y, istnieje tu <»d 19)4 r. Do- 
jTinuj?tcq roił w nim np'lniaía i sptłnui, 
Pewniejsza młodziki N¿R. * kol. M'i.* 
lewiczem Ant. na czele.

Dzię*l tej^e dawnej nlodzlefcy I 
cbiCnemu poiłow! H^.ichow’, istnien 
iu doić silny oddz ai Zw. Zaw. „f’rac ", 
Iw. Metalowców, Kolearzy, Prec. G * 
itronom'czr.ych. Rob. Rolriycr>, Dozor
ców i innych skupiają ych aię w Raaę 
Oxr;gową PolS'ich Zw. Zawodowych 
liczących powyżej 10 tys- człon ów.

Przy wyż I wspomnianej organi
zacji istn eje .Koło Mloüzieiy Nar. Partji 
Robot. :cze»- .

Koło po wy es*« Uczy około 70 osób 
i jak sauweiyć moZna zaczyna promie
niować na całokształt pracy wéród 
rzesz pracujących, — niosąc oświatę, i 
kulturę; pr*«z urządzanie odczytów, po* 
gadatiek, godziwych t ibaw , r o tryw ek ,  
¿wicieA, przedstawień amotorAkicti tp.

Z orfianlsucyj społecznych i hu tu- 
ralno-oáw atowych iatnieją tu aTwo. 
Strasy Kresowej- , Rada Opiekuńcza 
Twa. Czerwonego Krzywa I wiele in
nych.

Do r.ajbardalcl Intensywnie pracu
jących organizacyj należy miejscowy 
oddział .Twa. Str»*y Kresowej“ z p. 
Komornicką, p. Kolendo i mec. Olsze w- 
•kim na czele, dsiąki którym istnieją tu

U ri wersy tetyt Pewssęchny w zckres;e
7 kl. i Ludowy w saki-. L ki.

Liniuje tu tukA'. >a 'ie^awna .Twa. 
Pracy Społeczne)“ .*  którego s ład
wchodzi miejscowa sfara urzędnicza 
obozu demn: rajycznego i przedstawi* 
cisie miejscowych związków robotni
czych. Wymieniona Two. popiera fi
nansowo daizący się tu 0;óincm uzna
niem orgarł-domokretyczny p. n. „N. 
D iennik Białostocki“, którego redak 
tofim  |est p. Ant. Lubkiewicz.

Prócz .Dziennika* wychodzi tu 
wyuav.*ioy s;a pieniądze właściciali zlem- 

ęh .puno  p. n. .Kurier B ałostocki*. 
Więi.s^L z a u h r‘o i.?4rod rzesz pracu* 
ji ^yęh posiada jrd a .Dzienni!'/, co 
uvvidoc'nia się w cyfrach napadu obu 
tych pism.

Na ■: ufek i:tnlehcej tu oddswna 
ałej fcv>cuarki w ni ejsco'.ve| poddy- 
rekcji Koie[ov• -j, ; rrrbywający w B ałym- 
stoku poseł H '11:cii wr. ó*ł interpelacię 
w Seimie, która następstwie spowo
dowała rewizj . Rewizjat a wykryła wiele 
niedo iadn< ś r, a nawet nadużyć.

Przemysi tutejszy od .il .u ty-jodni 
kuleje jak wszędzie, jest jednak na
dzieja, ża przyby ’. ający z Rosji ku: cy. 
c y. i«'.y tu większe lub mniejsza za
kupy, w rebłu^im czasie polepszą 6y* 
(uację białostoc<'.i'-i:o {.rzemysłu.

W in c e n ty  K ruszyńsk i .

Poś\tf:ęęenię ambulatorjum dla 
młodzieży.

Wc/oraj o g. 4 po poł., przy ulicy 
Wólczańskiej 30, odbyłn się .poświęca 
nie otwartego przez Łód/ki O d d ^ ł 
Czerwonego Krz>/a ambi.latorjum dla 
młodzieży szkół powszechnych i śred
nich.

Poświęcenia dokonał wobec licznie 
zgromadzunycłi zaproszonych gości J. E. 
•ks. biskup Tymieniecki.

Przemówienia wygłosili dr. Golden- 
berg w ittiiouiu Zarządu Tow. Czerw. 
Krzyża, dr. Skulski, Kun.ter OllitiUl 
Szkolnego p. Jaro; z, p. Fn dler i dr. 
Zaleski z AmerykcłWkiego Czerwonego 
Krzyża.

Po przemówieniach g. ecie udali się 
Da zwiedzenie ambuhitorjuni, ki^re przed 
stawia się nader okazale. Składa sję 
ono z kiMmmKtu sal kon^ult»« yjnych i 
zaopatrzone jest w najniezbędniejsze 
przyrządy lekurnkie.

Wielką zasługę w zaopatrzeniu 
ambulatorjum położył A mer. Czerwony 
Krzyż, w osobie kierownika t-wego pana 
ti ra Zaleskiego. (JW)'

Strajk dozorców d mowjych.
W lokalu Okręg-iw ej . Komisji 

Z . ¡ij/kow zaw odow ych odbył si<j 
w czoraj w iec do/orcow daniowych, 
na którym  zreferow ano sp raw ę akcji' 
s tra jkow ej m ającej się dziś rozpo
cząć, oraz ¿cbatow ano  n&d środka
mi prow adzenia je j. Zdaniem zebra- 
nyeli, akcja  ich bezw zględnie • się 
sk i.ń tzy  zw ycięstw em , s tra jk  zuś 
dłużej nad dni parę nie potr va. 
W icilue nadzieje s tra jk u jący ch  bu
dzi zapow iedziana in te rw en c ja  w ładz 
rządow yck i kom unalnych. (ap)

Snrmvy r<>botn?cze.
Strajk  szev.'uó>v.

OJ paru ty odni juc ?apowiadsny 
str<j siewców wybuchł wreszcie d n a  
30 siy-znia, oboimując kilkanaście co 
najważnieiezycn w assitató«.

Fr*yczyną strajku jest obniżanie 
ee<irii a v; s^iązku z kryzysem w prze
myśle. Do chw-dl obecnej trwają per- 
tra tacje w kilku poszczególnych wy- 
padiacH  uwieńczone skutkiem pomyci* 
rym. W s- rewie powyiszej na dzień
3 bm. wyznsczor«o konferencją w In- 
•pe tor *cle pracy, w re ultaty jed >ek 
¿od cnie jej przedstawiciele Zw. skórza
nego nie wierzą. («p

faramtisziri.
Mc nie damy!

Wszyscy spłacić chcą daninę, . 
By Ojc yznę skrzepić zlot m, 
Prócz piastowskich sawerenów,
Kt rzy s:ysseć n e thcą o tem.
Mają tak-i kalkulacj;:
Niecli kto chce się na to sili,
Aby jeno diłopskiej rzeszy 
Nie zaczepiać w danin ch*ili! 
Kmieć ma płacić?! To ci heca! 
Połączona z głupią kpiną!!
Chłop je priccieź nie od danin, 
Jeno... i,-by brał, a ino!.,.
Patrzta — choćby i Wincenty 
Mi ‘mi i ony, gront, ogrody, — 
Jednak ¿miata od daniny,
Nic em bies od świętej wody! — 
Szczęść em cośwa nie zbronili,
B od j.nszych g osz zebrano!

• ; Jeno, że my, suwereny —
Nic nie damy, psi i re v, a" no!l

EsJet.

K a le n d a r z y ^ .

F a m ^ t a J  &  f u n d u s z u  

p r a s o w y m  „ P r a c ^ “

Dzii Błażeja 
Jutro Andrzeja
Wschód słońca, 8 :n. 26
Zachód 5 m. 11
Wschód księfyca 6 m. 54
Zacaód J m. m

— Likwidacja T-wa BlbljotaŁi Pu!i!iczn«j 
w Lodzi. Ji-k ^uż donosiliśmy ogólne zgro
madzenie członków T-wu, Biblioteki Pu
blicznej jednogłośnie uchwaliło likwida
cję T-wa ł przekazanie bibljdtcki na 
własność gminie miasta Lodzi. Do Ko
misji likwidacyjnej powołano pp. Dr. 
Seweryna StcrlinK*, l)r. Antoniego To
maszewskiego i Jana Augustyniaka.

0 uposażeuie profesorów wyiszyc!) 
uczelni. W..iotC\- m  p r u d e . ;  t; U r c 
ni.  jktów  w‘ jt1zjc projekt u tawy o üf°"  
sażeniu prrlęicrów wytszych ucielni. .-

Projtkr (en -opracowało jut dawno 
m’uisl rjum nó*i CfniB, w y w o ła ł  on }e2r'#fr 
rotni^ę zd3ń w Ministerjum SkariiB.

Ooe nie r k^wioi^ pomi*;dty zainte- 
rcsowaneiai ministerj^rei posanęiy się o 
tyle, fc? dojście do porozumienia si*Je sią 
b a i d z o  p r a u - f l o p f . d o b i e m .

— Ilość szkół na obszarze G. Śląska 
przyznanymPokce. v «! '.j(
íu uá * cuj¡a »-'ubi > przy NacZciuej 
Radz e Ludowej na  obsz uze G. Si-iskí 
¡ rzyinauytn Polsce jest oioło 6 <0 szkó',
1 cz^eveb 8,3oO klap, ¿40 nsucty:ieii,
193,000 dz:<!Ci, r których okvł > lł5  tyf. 
tnowi.icych Językiem polskim, 3 1 tys. n «- 
muc. im, podczas gdy 44 tys. dzieci ♦ła
da zsró vn • języki n poi k m !*k i nL- 
m c o t ,  tf’ę ostatni \ at orję naiety uw.¡- 
t. ć za <łr c- ' r I t

— Ile mamy somiaarjći/ nanczycte!jkieh. 
Juk Się Q.: 1 1 .». uje.jty. «u . j  .. *. cu t . ,.h^t 
»cdaiujch statysiykd M ti. wyznań relig'j- 
nych j oá*A lecenia pubiiCir.e?»o wykuta e 
w c«łt'i Rzecjy ospolite 168 sem nar ó.v 
nnu zycieh .i h, i c?e;’0 na b. K.)Ugre 6»'- 
kę iTl poda €3. ns b aiupoldki;—07, n.¡ 
PoziiRr s - ¡c i : o norze — na kr : V 
wich^tJn e—8 i na Si.jsk Ci ¿¿yńsltt —  4. 
Z '.ón  -j liczby ummurjo > 6 ; :  prywat
nych. N dto mamy 4 r.ąjowe kursy nau
czycielskie iedi;. —lui> łiwułitn^e, 3 semi- 
i arjł rt!a r.chto -i¡re- l s*m h-.t «m dis 
nauczy 'i ' "’ ¡i ¿y '• (ap).

— Slipy chłopskió. W osadzie Nowe- 
Złotwo w poniedziałek po pogrzebie żony 
miejscowego włoścjaulna Kwapisa’ w 
Konstantynowie, sąsiedzi z mężem zmar
łej tok się ugościli w restauracji pana. 
Trzaskowskiego w Konstantynowie, że 
zdemolowali całe ur/ądz.enie a kondo- 
lencje składali eobie kłonicami i orczy
kami. Nawet szkłu i cegłom zrujnowa
nego domu nie derow^no. Po podpiciu 
sobi^ a&2*stnic-y styj.y wszczęli bójkę 
pobi«i aifbezpteeznię zostali: Walcxak, 
obywatel z. Konstantynowa i mieszka
niec Starego-Złotna, Kaczmárck oraz zięć 
Kwapisa Podstawka.

Tak nasi kmiotkowie opłakują śmierć 
blizkich. Jeżeli na skarb państwa przy
chodzi żądać, to chłopi krzyezą na całe 
gardło, że nie mają, a ta uczta będzie 
ich kosztowała .300,' 00 mk.

Policja, zawiadomiona .o tej bójce 
spisała protokół.

— Uczc’wy krawfcc. Krawiec t!k<ly 
zamieszkały przy ul.' 'KoáJítantyaow'skiej 
S3, na Aęreli Miédzifiskiej przy-

właszcz^ł sobie towaru ua uwa palta 
wartość i 37.000 mk. Niesumicnri’ raw- 
ca osadzono pod 'kluczem. (ap)

— Troska o szkolnictwo górnośląski«.
Jak $ię ci-w . ljjimy, ti > O < i\„-; / 'O 
Kuratorjmn S koln*t»o- w t r k i ,  w osta
tnim czasie wp!■ n-Jo kilkanaście zgłoszeń 
nauczycieli przeważnie .«tykwai f koya: ycii 
stwierdzających uoijwość pr.T.oni».sienia 
się do sz.ół nu obs^aric jjriicgo S .isita 
przyznamy* Polsce. (ap.)

— Opóźnianie się pociągów. Z powodu
mrozów od kilku dm niouial na wszyst
kich linjacn kolejowych pociągi osobowa 
kursują -¿e znacznem opóźnieniem, się^a- 
jącem do 2—3 godzin. Na przeszkodzi® 
stoi mróz od którego zamarzają rury 
służące do ogrzewania wagonów oraz 
przyrządy słuiące do prawidł wego 
iuukejonowauia zwrotnio, semaforów np. 
Nadto mróz utrudnia smarowani« loko
motyw i ładowanie wijgla.

— 0 ogrzowanie pociągów. Pomimo 
okólnika wydanego przuz minie.terj Jia 
kcloi co do ogrzewania wagonów, nie
które pociągi w dalszym ciągu albo 
niedostatecznie, albo zupełnie nie są 
ogrzewane ku utrapieniu pasażerów, 
jadących w dalszą drogę,, jak równie* 
dzieci zmuszonych v jeździć" do t> kół.
Przy obecnych mrozach grozi to dziat
wie przeziębieniem.

- — Kradzieże. Jdkób Kriedtustab za
mieszkały przy ul. Piotrkowskiej 272 za
meldował w Urzędzie śledczym, żc wcz -  
raj między godziną 7—8 za pomocą do
branego klucza dokonano w jogo mie
szkaniu kradzieży ■ różnych h5ec*y, 
ogólnej wartości 400,000 marek. (aj*)

—• Funkcjonarjusze j olicji VP Komi
sariatu Policji Państwowej na dw c i 
łióuź-Kaliska zatrzymali niejaką .!
Barańską przyjapaną na kradzieży 
gla. - (u pi

Za pomocą wybicia otworów w 
ścianie niewiadomi złoczyńcy okra-jU 
aklop „spółek handkiwyoir n.: ". i 
„Włolcno", mieszczący się w domu js" . i 
j»r/.y ul. Milsza. Wartość skradziony, i _ 
towarów nic jest ustalona. (a; V

— Przy ul. Piotrkow-kiej co m 
gorącym uczyuku przyłapano niejaki. 
Władysława Majchrzaka kradnącego v 
wozu sztukę towaru. (ap)

—’ Przy ul. Z.icTioduicd .\a m  
■«frychu domu l.lir^"*UTPpiKi». .iH^tT *  
lłaithuber, która Ini.tłajuz przygotowany 
tłomoozok z bielizną ogólnej wari . ' I
230,000 marek. (ap)

— Hazard. W mieszkaniu prywat- 
nem Wolfa Zelmanowicza przy ulicy 
Wschodniej nr. Cl >v;.!;ryto potajoiai. \ 
szuiernię. ł’rzy gr/>‘ zastano 8 osób,

'które pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. Skonfiskowano ■> Uljj kart 1 
pieniądze. (ap)

Nierządnice. W koszarach wojsko
wych przy ui. Jerzego nr. 10 na gorą
cym uczynku nierządu se.hwyi.ano S ta
nisławę Pałuskę, zamieszkałą przy uL 
Gdańskiej nr. r.O i Zofję Ratajczyk, za 
mieszkalą przy ul. Milsza jir. 6. Odesła
no je  do Urzędu Sanilarno-obyczajowc- 
go w Łodzi. (^p)

— Zomsta zdradzensgo kochanka. D> 
ifciesz.. nt* , ■ >•»-» s*
»alej ; rzy ul. Sosno?e; nr. 5 przysz 'ł 
znajomy jej J. z.f Kamiński, który pocz»l 
ją bić dotkliwi?, a nnw t usiłował" pchoąć 
ją fiutem, czemu prze: zkodzili zaslartDc- 
wam kizykisin uapatinięt-j sąsiedni. 
Sprawcy napa ci d?ię«i za:uiesz;inih. tidaJł 
siQ zbiec. Przyczyną napadu'm  liJ- oską 
jest zetnsta zdradzonego kochanki, (aj\)

¿L S ą d ó w »
W y r o k  va £ .p r u t f  i& s  » | i i  

bandyckiej.
Wyrok w sprawie szaj'd bandyc f i l  

zanadł w sobotę pó i'ym  wieczoranw 
Mocą jego Wojciech i Frenc.itzek No- 
w.ftHcy skazani zostali na 4 lata w.Q*U* 
nia z porbawieniem praw,, po^ostałycn 
z -i os';arítooych unrew¡n¡»iono dia brak« 
dowodów.

Z żicia organizacji fi P R
P r  s i e c z e n i a  p r a z ^ d i u n i i

W piątek dn. 8 lutego o godz » 
wieczorem w redakcji „Praca“ (Przejaa4 
Si odbędzie sie posiedzenie prezydjom 
Zarządu Łódzkiego NI‘ii. Sp-awy wążaa. 
Obecność \aezystkich członków rrezydjun# 
konieczna.



SM*

f r a n c j a ,  f l n g l j a  a  d o l s k a .
Wiadomości /, Londynu głoszą, że 

Pra ;.t faktyeznie zaproponowała obję
cie Polski przez trak tat gwarancyjny i, 
te  rząd angielski stoi na opomem sta- 
Oowisjiu, opinja publiczna angielska w 
nasadzie nie jftsfc przychylnie usposobio
na illa wiązania sią Anglji wyraźnemi 
traktatami; tem nie mniej ukazują się- 
jednak Kłosy, dowodzące zrozumienia 
doniosłości takiego traktatu dla samej 
Anglji.

W jednym z ostatnich ' numerów 
jJUorning Post“ znajdujemy, b&rUzo ro
zumny artykuł w te j sprawie. Przyto
czywszy artykuł III proponowanego pa
ktu, mówiący: „strony układające się 
«obowiązują się poro/umieć w wypadku 
przedsięwzięcia przez Niemcy jakiego
kolwiek kroku wojskowego, morskiego 
czy powietrznego, niezgodnego 'z trak
tatem wersalskim“. — „Morning P is t“ 
dowodzi, że takie zabezpieczenie uie 
fest dostateczne.

„Ponieważ otworzenie Polski nie
podległej jest jednym z fundamentów 
traktaku w W ersalu,— jasne więc jest, 
tc w razie zagrożenia tej niepodległości, 
cala budowla pokoju Europy, wzniesio
na w Wersalu, będzie poważnie zaohwia- 
na. Inną rzt^zą jest jednak zaciągnąć 
zobowiązanie, wyrażone w ścisłej for
mie, a zupełnie inną wyrazić w nieo
kreślony sposób deklarację polityczną, 
której wykonanie w ch wili ostrego kry- 
*ysu może być oddane nie w ręce żoł
nierzy, lecz prawnych doradców rządu. 
Istotnie, sam fakt, że Francja i Anglja 
»awarły, lub zamierzają zawrzeć z Bel- 
Rją specjalny układ, mimo, że ogólna 
klauzula traktatu obejmuje zarówno Bel- 
Łję, jak i Polskę, dowodzi, że Belgja 
Życzy sobie mieć coś bardziej określo
nego, niż niewyraźne oświadczenie“.

„Pakt bez wzmianki o Polsce jest 
do pewnego stopnia prawie gorszy, niż 
żaden, gdyż wszyscy burzyciele zaczną 
odrazu śpiewać w jeden głos: „wypo-

wiedzieli się ściśle o Belgji, lecz boją 
się wspomnieć o Polsce. Zostawmy więc 
w spokoju Belgię, a zwróćmy się ku 
Polsce. Tak ludzie rozumują i tak po
wstają wojny".

„Faktycznie je st zupełnie pewne, 
że jeżeli powstanie groźba dla pokoju w 
centralnej Europie, to zwróci się ona na 
wschód, nie zaś na zachód. Jedynem po
ważnemu niebezpieczeństwem, na któro 
żołnierze już nastawiają swe pi&ny, je st 
możliwość kombinacji nicmiecko-rosy,ja
skiej. To są dwa wielkie państwa, które 
nie mają żadnego łnteręsn w podtrzy
mywaniu, pr/.eoiwnie, mają wszelkie po
wody do niechęci względem traktatu  
wersa'skiego. W tym punkcie wchodzi 
w grę Polska. '  Polska związana siinymi 
węzłami z dwiema .zackodnieml potęga
mi i gwarantowana . przez nie, może u- 
trzymać Niemcy i Rosję w odosobnie
niu. Jeżeli ta barjera zniknie, nie będzie, 
nic, coby stanęło na przeszkodzie zbliże
niu, które z czasem może stwardnieć w 
zaczepny aljans“.

Wyłożywszy niebezpieczeństwa, ja 
kie przedstawia dla Anglji sojusz nie- 
miccko-rosyjaki, zarówno w Belgji, jak 
i na wschodzie w Indjach—pisze „Mora. 
Post.“:

„Wielka Brytanja musi więc nau
czyć się tego, że jeżeli Warszawa pa
dnie, to droga dla nieprzyjaciół Anglji 
i Francji stanic otworem zarówno na 
wschód, jak  i na zachód. Naród angiel
ski zmusił Lloyd George’a do przekona
nia się, że Niemcy były wrogiem; teraz 
musi zmusić jego lub jego zastępcę do 
zrozumienia, że jeżeli Polska zginie, to 
z nią zginie traktat wersalski“.

„W najbliższej wojnie Polska może 
zająć miejsce Serbii. Państwo to stoi na 
drodze mściwym Niemcom. Jest prostym 
rozsądkiem włączyć ją  do układu. Układ 
z Francją, układ z Bclgją, układ z Pol
ską -i- to będzie pierścień, przed którym 
zawaha się nawet Ludendorif i Lenin“.

O c h r o n a  l o k a t o r ó w .
Central* zrzeszeń lokatorskich pod

czas obecnej z.ijadłej walki o zniesienie 
lub utrzymanie ochrony lokatorów nie 
lasypia spr .wy, ct oć inoże nie zawsze 
wykazuj») t<j ł*r»rirję, jaką posiadają or
ganizacja łftfcieieli domów.

StaiiuttiiHo centrali w obecnej fa 
zie sprawy wyjaśniono zebraniu, zwoła
nemu w Warszawie. Odczytano projekt 
rządowy, zmierzający do zaprowadzenia 
wolnych un.ow mjmu, poczem radca

Jirawny cen rili, adw, !{•.liński, wykazał 
ukie następ-twa wywołałoby prz>jęcie 

przez Sejin /i.j- d wolr.yrhumów wooec 
dzisiejszego zupełnego Iraku  lokali w 
miastach.

Stanowisko centrali, broniącej pra
wa lokatorów do Życia i dachu nad 
głową, da się zgrupować w punk
tach następujących.

1) Ochiuiu lokatorów winna być 
utrzymana tak długo, dopóki nie będzie 
nadwyżki wolnych lokali.

2) Właściciele domów są podraż
nieni obecnemi, ?byt imkiemi normami 
komornego, które powinny być podnie
sione.

S) Oplata za świadczenia winna 
być utrzymana, a naw.-t zwiększona w 
tern znaczeniu, al>y całkowity ciężar 
wynagrodzenia dozorców przenieść na 
lokatorów.

Ten ostatni punkt wyjaśniono w 
ten sposób, iż dtl»*gaci związków do
zorców oznajmili, źe pewni właściciele 
domów namawiają ich do strajku, pro
ponując wystawienie źqdań obliczania 
pensji w stosunku do rubli złotych, co 
posłużyłoby do żądania obliczania ko
mornego rówRiei w stosunku do rubli 
złotych (1 rb. złoty— 1500 mk., a zatem 
komorne przedwojenne 1Ó0O rb. miałoby 
wynosić półtora miijona mk.).

4) Uznać gruntowny remont za 
sprawę nieodzowną i nagłą Na koszty 
remontu winien być uchwalony osobny 
podatek od komornego z zastrzeżeniem, 
i t  wpływy nie Bzłyby do rąk właśoicie- 
li domów, leoz byłyby wydatkowane 
przez powołans w tym celu komisje na 
regulowanie rachunków ca remont, do
konywany kolejno w miarę mniejszej 
lub większej nagłości.

Podczas zebrania wyjaśniono, it  już 
•becnle, choć dopiero pierwszo kwiatki 
sak w ita t » ? » » »  Haąjdafca w S4J-

11.ie, nioktórzy nlecierpUYisi właściciele 
don'ów domagają się zawierania umów 
dobro#oluyeh w takim np. stosunku, ii 
za niaiy sklep w śródmieściu zamiast 
obecnych 80,000 rocznie, żądają miijona 
mk. W wielu przypadkach zasobni wi
docznie w gotówkę właściciele domów, 
nio chcą przyjmować komornego, twier
dząc, iż bliską jest chwila, gdy mofcna 
będzie dyktować ceuy dowolno.

Poruszano tefc sprawę sublokato
rów, tero ryzowanych przez właściciel! 
zbyt dużych lokali. Tu jednak wina 
obciąża tylko sublokatorów. Owca daje 
się strzyc, gdyż jest owcą. Istniejące 
prawo w zupełności broni sublokatorów 
narów ni z lokatorami. Tam, gdzie jest 
jawny wyzysk, istnieje jedyny sposób: 
me płacić wlęcoj, niż się należy. Cenę 
komornego łatwo sprawdzić. Wolno 
brać tyle, ile wypada proporcjonalnie za

Jokój, czyli 5 część komornego za lo- 
al 5 pokojowy. Za meble dopł mak

simum 100 pro«., czyli podwoju«« ko
morne. Lokator, który płaci np za fi 
pokojów 1500 mk. miesięcznie, żąda zaś 
za 1 pokój z meblami l& lub 20,000 
(zamiast 60 ), w ra^ie sprawy sądowej 
nietylko nio otrz\m a wyroku eksmisji 
nń lokatom, lecz może być skazany na 
areszt za lichwę.

Niechaj więc teroryzewani sublo
katorzy z całym spokojem nie płacą 
cen lichwiarskich i bez obaw dopuszczą 
do rozpraw sądowych.

Barnard Shaw o  M o l i e r z e  

i . . .  Traktacie Wersalskim.
Autor wystawionej niedawno w Ło

dzi „Candidy“, świetny satyryk angielski, 
Shaw we właściwy sobie interesujący a

}>ełen ironji sposób przemawiał podczas 
ednego z obchodów uroczystości Molie

rowskiej.
Naprzód wyraził twierdzenie Bour?

geta, jakoby wielkość Moliera, Szekspira, 
>antego, Goethego polegała n& tem, ie 

najkompletniej wiernie wcielają w sobie 
swe narody, tuk„ że ich kompatijoci 
znajdują w osobistości danego poety swe 
własne odbicie. „Znamy przecież Francję
— mówił Shaw — ale z nas nia

odkrył jakiegokolwiek podobieństwa do 1 
'.Moliera 11 pp; Brianda, Poincarego i Cłe- 

: meńeeau. Byłem we Włoszech, ale żad
nego Dantego nie spotkałem. A gdy 
objeżdżałem Niemcy, to wszyscy, ich 
mieszkańcy,, podobni do Goethego, cho
rowali prawdopodobnie na influencę i 
dlii tego ich nie widziałem. Co się zaś 
tyczy Szekspira, to wszyscy wybitni An
glicy są. tak do niego niepodobni, jak  to 
sobie tylko można wyobrazić“.

Przeskakując następnie do teraźniej
szości, postawił Shaw takie zabawce, py
tanie: „Wyobraźmy sobie, jakby wyglą
dał .traktat wersalski, gdyby jego auto
rami byii: Szekspic, Dante, Molier i im 
podobni?... Dante ze swemi wizjami Świę
tego Państwa rzymskiego, Szekspir uro- '  
dzpny anarchista i pesymista w-dodatku, 
Goethe, którego ideały nic w spólnego nie 
mają z życiemcodziennem , kto by w tem 
towarzystwie przedstawiał element 0- 
żywczy?... Tylko Molier ze swem współ
czuciem dla ludu, a nawet i dla tych, co 
jego kierownikami być winni“.

Zakończenie mowy Shaw’a wywoła
ło w audytorjum bajeczną wesołość. Za
proponował mianowicie, aby zawodowi 
politycy powierzyli dalsze prowadzenie 
spraw” politycznych jemu i panu Donnay 
(franc. komedjopisarz) i zapewnił, że w 
takim razie sprawy te nie będą szły 
jeszcze gorzej, niż dotąd.

Komitet îv/aîczania
gruźlicy.

W „Monitorze Polskim* ogłoszono
rozporządzenia Rady Ministrów w spra
wie utworzenia polskiego komitetu 
zwalczania gruźlicy przy ministerstwie 
zdrowia publ cznego.

Ogłoszono jednocześnie statut pol
skiego komitetu zwalczania gruźlicy.

W statucie tym czytamy:
„W celu zespolenia dzirłalnoścl 

instytucyj, zwalcza’ącycb gruźlicę* w 
Polsce, astanawia się przy ministerstwie, 
zdrowia publicznego polski komitet 
zwalczania gruźlicy, jako organ dorad
czy i opiniodawczy, 1 prawem Inicjatywy.

Do zakresu dsialania polskiego ko
mitetu zwalczania gruźlicy należy: a) 
organizacla społeczna walki z gruźlicą,
b) zespolenie i rozszerzenie działalności 
Istniejących instytucyj i towarzystw 
przeciwgruźliczych, c) sprawozdanie 
roczne z wyników akojl przeciwgruźli
czej w państwie, d) tworzenie woje
wódzkich i powiatowych komitetów 
zwalczania gruźlicy e) stawianie wnios* 
ków w sprawach, dotyczących zwalcza 
nia gruźlicy w państwie.

W s łnd polskiego komitetu zwal- 
esania gruźlicy wchodzą: 1) mini-ter 
zdr» wiA publicznego, 2) przedstawiciele 
ministerstw: wyznań'religijnych i oświe
cenia publicznego, pracy i opieki spo
łecznej, rolnictwa I dóbr państwowych, 
oraz spraw wojskowych, wyznaczeni 
przez w aściwych ministrów, po jednym 
od każdego „ministerstwa, 3) przedstn- 
wiciel wydziału lekarskiego Uniwersy
tetu warszawskiego, 4) przedstawiciel 
polskiego towarzystwa Czerwonego 
Kr/yżs, 5 przedstawiciel kas cho ych, 
6) przedstawiciel związku miast, 7> 
przedstawiciele irstytucyj społecznych, 
czynnych na polu zwalczania gruźlicy, 
powołani przez ministra zdrowia pu
blicznego, 8 naczelnik wydziału chorób 
społecznych w ministerstwie zdrowia 
publicznego, 9) referent do spraw- walki 
z gruźlicą w n inistersłw i» zdrowia pu
blicznego, jako sekretarz komitetu.

Oświata i S7.Volnicfu)o.
U fiicrersytetf w Polsce«

W Polsce mamy obecnie pieć uni
wersytetów państwowych I uniwersytet 
prywatny. Uniwersytety państwowa m aj.
dują się w Warszawie, Kraków'e, Lwo
wie, Poznaniu 1 Wilnie; unlwcrsytrt pry
watny w Lublinie,

Uniwersytet warstawskl Uczy obec
nie oknło 8,5(0 słuchaczów i - posiada 
13» katedr, w tem 24 na wydziale teo
logicznym; 20 na prewie, 37 na medy
cynie łącznie ze studium weterynerji 1 
58 no wydziale filozoficznym.

Na uniwersytet Jagielloński uczę
szcza obecnie 4,521 słuchaczów i po
siada on 124 katedry. W roku ubiegłym 
otworzono przy wydziale filozoficznym 
studium pedagogiczne ( wskrzeszono 
przy wydziale prawnym szkołę nauk po
litycznych.

U i:« i /fe t J e n a  Kazimierza we 
Lwowie 1 -¿j- 4,590 siuci aczów i powadź 
i  21 kat« dr.

Uniwersytet w Poznaniu liczy słu
chaczów 3,273, oraz pos ada 124 katedry 
wraz z wydziałem rolniczo-le4nym. Na 
uniwersytecie tym jest wydział teolo
giczny w stadium organizacji, natomiast 
wydział lekarski jest prawie na ukoń«* 
cze r i u.

Uniwersytet Stsfana Batorego w 
Wilnie liczy około 2,000 słuchaczów I 
posiada 120 katedr. Uniwersytet ten 
nie posiada leszcze całkowitego wy
działu lekarskiego, natomiast chlubą 
jego jest wydział sztuk pięknych.

tDgółsm uczęszcza na uniwersytety 
w Polsce (bsz uniw. lubelskiego) olułło
23,000 słuchaczów i słuchaczek, Czyli 
72 proc. ogólnej liczby słuchaczów i 
słuchaczek zapisanych w bieżą /m rok i 
akademickim na wszystk e . wyższe u- 
czolnie w Polsce. Liczba bowiem wszy
stkich studentów akademickich w U*e- 
czypospoMej wynosi obecnie 32,000.

Kronik?! ekonomiczna,
p r a u u . t c j a

w ę g ! a .
Górnośląska produkcja węgla zmniej

szyła się w stosunku do miesiąca po
przedniego bardzo znacznie. Produkcja 
2 5  dni roboczych w grudniu wynosił» 
według „Industrie Courrier“,, 2 ,7 8 (3 ,9 6 «  
ton, podczas gdy w listopadzie wynosiła 
2 ,8 9 4 ,8 3 0  ton. Koleją wrysłauo 1 ,8 2 9 ,4 8 7 ,  

z tego do Niemiec 1 ,1 0 0 ,9 8 8 ,  resztę zaś 
za granicę. Z poszczególnych krajów 
Polska otrzymała 2 7 0 ,7 2 9 ,  Austrja 1 6 ® ,5 4 8 , 
Czechosłowacja 4 9 ,0 1 2 ,  Włochy 9 2 ,7 8 7 ,  
Gdańsk 1 7 ,2 0 4 ,  Kłajpeda 3 ,6 0 4 ,  Węgry 
2 6 ,0 2 0 .  Dostawa wagonów była na po
czątku miesiąca nieregularna, lecz prcj 
końcu miesiąca poprawiła się znacznie 
tak, że można było dostarczyć wszystkie 
zamówienia. Z ogólnej liczby 222,29* 
wagonówr żądanych, dostarczono 1 9 8 ,4 6 0 .

A a t o n o b - l o  z i b i l ;  t y l e  l u d z i j  6 »  
y .  i b o m b y .

W czasie jednej rozprawy sądowej 
w Paryżu, przedmiotem której było oo 
8zkodo\vanie za przejechanie człowieka 
przez automobil, adwokat, broniący'praw 
rodziny zabitego, powiedział między io- 
nymi:

„W ciągu 1 9 2 0  roku sto dwadzieścia, 
osób było zabity eh w Paryżu przez sa 
machody, co czyni 1 0  osób miesięcznie. 
W  ciągu 5 2  miesięcy w'ojny aeroplany i 
ciężkie działa niemieckie zabiły w stoli
cy Francji 5 2 0  osób, a więc ofiarą poci
sków niemieckich padło również po lt> 
osób miesięcznie. Obeenie z aś  nie pro
wadzimy przecież z nikim wojny. Dąlcj, 
w 1 9 2 0  r. w całej Francji padło ofiarą 
samochodów 1 ,5 0 0  osób, gdy tymczasem 
ofiar wypadków kolejowych było tylko 
6 0 0 1 “

Kgcik humorystyczny.
Na maskaradzie.

(Au.e.itł-czoe)
M a s k a :  Czy p an  tańczy?
O n: Nie;...
M a s k a :  A więc jest pan impo- 

tensem l.. .
S.

'  Zimae ezy g:rąeo.
— Cóż ci doktór po.vied£ia ? Cz-g» 

m asz  używać?
— Ja s-im me wiem. Powiedział mis 

zim ne  okłady, jolccam panu najgjręcij-
Skutek krótkiego wzrok« s

Pewie ?adłu ony  po  uszy kawaler 
czekał ak Bóg na  dobrą duszę na p ze- 
S j łk ę  pienled^y.

Wreszcie zjawił się listowy z uprag
n io n ą  m am oną .  Ale ów kaw aler, który 
m o c n o  niedowidział,  nie pozn a ł  go, i *■«’ 
m niem aniu , źe to  k tó ry  z wierz ' cieli, z a 
truwających m u życie, w rozdrażnieniu  — 
w yrzu .  ił g o  za  dizwi.

Alb« — afba.
A.i Nie rozum em pana, jak p<*« 

mogłeś jako r fi. er oJdać przy wybór»«* 
głos na socjalistę. Albo — albo. Albo 
trzeba było tak nie głosować, albo ¡*a 
powinien pan ftłoiyć mundar oficerski.

B,: Ano to zrobię to ostatnie. Bo »o

Eraw da  przy takim upale d-deko wygodnkj 
ez surduta,

iUędij fe łtfe l
— Fredziu, co to jest dakoKP
— ja sam dokładnie wiem. Z te» 

go jedna moja siostra dostąp savaaa aa> 
acczottgo* a draa» — katab
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Znakomi
ta sztuka Gabrjeli Zapolskiej w  6 w ielkich  

aktach p. t.

„ T A M T E N ”
E z i ś

Odtwarzający w barnach jaskrawych martyrologię narodu polskiego 
z ostatniej doby caratu. Ekran kinematograficzny po raz pierwszy 
wyAwictla przeróbką znakomitej sztuki, granej na deskach teatrów 
warszawskich w tym samym zespole. . — — •— — — — —

W rolach głównych: Józef Wągrzyn, Rena Mirska, Halina Marcello Pa’ifts1nr Bslna Leszczyńska, Wanda M nowska, Edmund Gasifisk!«
V.it Id Filipeckl, Bryl Aski, Teod r Roland i i. ni.

” W rolach epizodycznych: W. Skarżyński, P. Owcrłn, I. Janusz, Cz. Knapczyński, Wł Bosjrbnowlcz, Piekarski, Kraszewski Szymański, Zalawskl i inni.
R z e c z  r o z g r y w a  s i ę  w  K a z a m a t a c h  X - g a  p a w i lo n u .  Utwory muzyczne orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Chwata,

ul. Przejazd 34. 
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• P r o g r s m  N i  5 ,  od wtorku dn. 31 do niedzieli dn. 5 lutego włącznie.

P o  r a s a  p i e r w s z y  - w  Ł o d z i  ZT
n n  symboliczny potęfcny dramat życiow y w 8-ciu V nm j ||n  U n lln u  

w ielkich aktach z prześliczną w ęgierską artystką l lu i la jI D A S
w  rolt 
głównej.

Z a jm u ją c a  tre á d , w s p a n ia łe  ł  b o g a te  z d ję c ia ,  d o sV o n & fa  g r a ,  c z y n ią  o b r a *  a r c y d z ie łe m
» H u k i  M a e m a to g ro f tc z a o J .

S ala  diibrzo ogrzana«
C en y  n t ło ja c  n isk ie «

Sala dobrze ogrzana.
W dnie pow szednie »f*ejalna za iika .

Największa w naszem mieście

r99* » »  V W i ł i » » ł 5 J  

K o n & ta a ty R & w sU a  16.

X > = > s t ó ł

f c . e n B a . c j n !  Dla młodzieży dozwolone. S e n s a c j a !  
■Nieodwołalnie tylno 3 dni: piątek, sobota i niedziela

99 KSIĄŻE i ŻEBRAK
Obraz w  7 w ielkich częściach x ( \ / | o r | / Q  T u / o l n a  
prologiem podług słynnego dziefa < »«»«  i \ d  I W  d l i  I d .

ÉÚ

Przestroga
li d la m ojej k lijen te lil! H
ł i  )f  

t » | * .  i e  s ą s ia d  m ó j,  w  t y «  s a m y m  d o m a „ 
m a tu r y  » k le p  a a  p t r k m ,  w s z e lk im i  s p o s o b a m i a ta ra  i *  
« l i j  m a ją  k l i j e n t e l '  w p r» w a « lz ió  w  b łą d ,  z a p e w n ia ją c  
w o h o d z ą u y e h  4 »  a l r g s ,  a a  i  t u  l o t  o s y l t i  fc l l je o tó u r ,  ie  
je g o  s k le p  J e s t d a ls t y  e ią e  ¿ a rm a r ita  Ł ó d e k le g e ,  p o z a - 
to m  p o d r o b i ł  a a y l i y  —  4 »  t o ł o r * ,  g k a p io \? a t m o ją  re -  f j  
k ła m *  „P R O S T A  CROC A *  I t .  d .— w o b e a  » t e r o  n a w e t do  y $  
m n ie  d o s z ły  s N e b y ,  J s fc o b y  J a r m a r k  Ł ó d z k i  m a ją  a a  i a  
f i r m ą  a le  e b ra e ś a ija A a k ą  —  n in ie js z y m  p rz e s trz e g a m  / j
s* FabUMoo««. 1« Chrześcijański Jarmark Łódzki J4 
m is Ł e ł a tą  p * * y  «1. Piotrka&akiejJfe 44 }Q

t^łko na I p iętrze y)
1 n ie m a  a le  ee s k le p e m  n a  p a r t a n o .  * 5

P ra a s ą o  o ia a k .  w s i^ e le  j io w y ż s ie g o  p o d  s w a g ą . t a  
p o is o a m  s k ła d  m ó j b o g a to  z a o p a tr z o n y ” w e  w s z e lk ie g o  
r o d f t s j i i  ta  w a ry  Jakofe»: w io t k i  w y  b o r  m o d n y e h  d a m s k ic h  Jg  
b o s to n ó w , a u k u a , « « I t y ,  p ó tw e łn y ,  p o d a z e w k i, p łó tn a ,  i a  
i n le t y .  a  n a  se z o n  la t a t :  k r o io n y ,  s a t y n y ,  b a t y a t y ,  e ta *  
m in y ;  b o g a ty  d a ls i  m ę s k i:  u b ra n io w e ,  a p o d s to w e ; g o to *  J -f 
w e  u b ra n ia :  p a l t a  m ą s k ie ,  d a m s k ie  i  d z ie c in n e  w  w ie i -  i a  
k im  w y b o rz e  —  B ie l iz n a ,  o b a w ia ,  p o 4 c z a e h y ,  r ę k a w ic z k i ,  
c h u s t k i ,  c h u s te c z k i.  W ła s n a  p r& e o w e ia  k r a w ie c k a  p r z y j -  
m u je  o b s ta lu a k i  e s  a ju r c w e  u b r a n ia  s  w ła s n y c h  1 p o -  j a  
w io i-K > a j* fc  t - jw a rń w . r j

W ła ć e io ie l  B R O N IS Ł A W  J A G O D A .

DRUKARNIA AKCYDENSOWA
Łcii Przełazi B.

9 J
P R A C ñ tlE I Wt IWaa »•

Ła

■* __

S b h b O  ■  ■

B B B

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K IE  np.

R A C H U N K I, B L A N K IE T Y ,
CYRKULARZE. KWITARJUSZE,
AFISZE, PROGRAMY I t  p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :i 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

Q B B B S 1 5 B S 3 ! 3 B O E § » 1

i

Zegary ścienne, zegarki, pierścionki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne, g - g S l g j “
B A L IS T  P L A C E K . 

B r z e z i ń s k a  N i  10 .

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H . P R U S 5

1 4 5 . Piotrkowska 1 4 5 . 
mjr Dla klasy rsbotniozej. * ^ J  

Za plombowanie eraz wprawianie zębów 
opłata podług taksy«

O o U tó i *  H s d r a

Eug. Zeligsonowa
przyjm. ul. 6 Sierpnia J6 1 

(B e n e d y k ta )  od  10— S.

C h o r . k o b ie c a , s k ó rn e  1 w e n e - 
r y c z  ( k o b ie ty ) .  U s u w a n ie  w lo 

t ó w  z  t w ą r r y  e le k t r o l iz ą .

Dr.med. BRAUN
Specjalista

Oborób wenerycznych, skór
nych, moozopłciowyoh (nie

moc pło.).
P r z y j * .  10— 1, 6— 0, p a n ie  ł —*  

Południowa 23.

ffl0H®63BBEZSiO
Ogłoszenia d obne. 
A. A. A. Knpuję ęJJ
n y ,  l u i r i ,  s a rd e ro b y , U ie l lm ę  m t-  
* * y n y  d o  iz y e la .  P ła c *  n a jw y i t r a  
c e n y , Ł a ia ik ,  B e n e d y k ta  28, m , 13 
p a r t - r .  2 S — 29S

A. A. Kiipuję d ,w S ?
n y ,  g a rd e ro b ę , fu tra , m a ssya y  d ł  
w y c ia .  P lącę  n a jle p ie j.  W ,|9 - 
raj> h, B e n e d yk ta  J i  19. 252-dG 
t> a « a j» ”
A )  p - t t  n ł 
d z t

Domy- do sprzeda
t ł i n  o raz  P **ee T^ ż 8 y c h  roz* 
l l l d f  » i i i r ć w ,  w ia d o m o ś ć  A l*>  
Ja I - g o  M » )a  16, W a fn ia li .

Gospodyni
a tw a  w  m a i^ tk n  p o trz e b n a , »g lo - 
S ’ Cnl» d o  edm . .P ra co * . 2S2— 9 
V a » to ro w lc z  J a n la a  zag abU a  
•L ' d o w ó d  o e o b U ty ,  w y d a n y  w  
Łodzi.
p s w ia k  S ta c l i f iW  
A  wćd o a ib u t y  i 
t f a ,  w ydan y  w  P. <■ _ _ _ _ _

Ra d z ia ie w s k l F ra n e ls tc k  z a g *  
b i ł  d o w ó d  o s o b is ty , w y a n y  w  

gra. B o lim o w ie . 276—  I

b!x a b u a * s  J a d w ig a  Z J '¡.ub ita  z.» 
'  ś w ia d c z e n ia  o io b is te ,  w y d a »  

p r re *  K ' » ¡ W  W y g t fa ic l y  \  
N i i i z y t n  K o .y o g ro d z ie . 23B— i

ló zc fa " z a g u b i ła 'p a « »  
p v t t  n ie m ie c k i,  w y d a n y  w  Ło *

284— i  
a b ll  do - 
po wołai* 

27  - r

Robotnicy popierajcie swoje pismo „P r a c a " .
kciurniot odpjwicUiiaUy l-AWiilŁ UHBANlAKüfdawoa Zaiud Wojewódzki tiPJt w LoúiL ilauoixo w diłUuout ^ŁjtCJt* i'iieüud &


